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W rodzinnym filmie przygodowym „Podróż do wnętrza Ziemi” trójka odkrywców podejmuje wyprawę do fascynującej krainy ukrytej w głębinach Ziemi, w trakcie niebezpiecznej wędrówki odwiedzając zdumiewające światy, o których istnieniu nikt dotychczas nie wiedział.

Podczas ekspedycji naukowej na Islandię przyrodnik wizjoner Trevor Anderson (Brendan Fraser), jego bratanek Sean (Josh Hutcherson) i piękna miejscowa przewodniczka imieniem Hannah (Anita Briem) zostają niespodziewanie uwięzieni w jaskini, którą mogą opuścić tylko jedna drogą – wiodącą coraz głębiej i głębiej do centrum Ziemi. Podczas wędrówki przez światy, o których istnieniu nikt nie wie, na drodze odkrywców stają stworzenia jak z sennego koszmaru – rośliny-ludożercy, gigantyczne latające piranie, ogniste ptaki i przerażające jaszczury z mroków prehistorii. Obserwując z obawą oznaki narastającej aktywności wulkanicznej, podróżnicy zdają sobie sprawę, że muszą opuścić podziemną krainę jak najszybciej – zanim będzie za późno.

Obfitujący w spektakularne, wirtualno-rzeczywiste scenerie oraz nowe, przełomowe techniki zdjęciowe film „Podróż do wnętrza Ziemi” – barwna, epicka opowieść o przygodzie – zabiera widzów w porywającą podróż, przenosząc ich wprost do świata filmowych bohaterów,

New Line Cinema i Walden Media prezentują „Podróż do wnętrza Ziemi”, z udziałem Brendana Frasera („Miasto gniewu”, filmy serii „Mumia”), Josha Hutchersona („Most do Terabithii”) i Anity Briem („Dynastia Tudorów”). Film będzie reżyserskim debiutem na wielkim ekranie specjalisty od efektów wizualnych, zdobywcy Nagrody Akademii Erica Breviga („Pamięć absolutna”, „Pearl Harbor”).

„Podróż do wnętrza Ziemi” – porywająca, trzymająca w napięciu ekranowa przygoda, a zarazem nowoczesna interpretacja klasycznej powieści Juliusza Verne’a – jest pierwszym fabularnym filmem przygodowym nakręconym w technologii cyfrowej 3D.

Film powstał w oparciu o scenariusz Michaela Weissa oraz Jennifer Flackett i Marka Levina. Funkcję producentów pełnili Charlotte Huggins i Beau Flynn. Toby Emmerich, Brendan Fraser, Mark McNair i Tripp Vinson zajmowali się produkcja wykonawczą.

W skład zakulisowego zespołu kreatywnego weszli: kierownik zdjęć – Chuck Schuman; scenograf/projektant produkcji – David Sandefur; edytorzy – Paul Martin Smith, Dirk Westervelt i Steven Rosenblum, oraz kierownik efektów wizualnych – Christopher Townsend. Muzykę skomponował Andrew Lockington.

 Film „Podróż do wnętrza Ziemi” będzie pokazywany w kinach w całym kraju oraz – tam gdzie jest taka możliwość – także w RealD 3D. Produkcja została sklasyfikowana przez MPAA jako PG, z uwagi na „szybką, przygodową akcję oraz pewną ilość scen budzących lęk”.
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„Sama możliwość wzięcia «na warsztat» tak popularnej powieści Juliusza Verne’a i rozwinięcia jej w aktualną, filmową opowieść z nowymi postaciami, przy zastosowaniu nowoczesnej technologii, to niesamowicie ekscytujące przeżycie” – mówi Eric Brevig, który na wielkim ekranie debiutuje jako reżyser „Podróżą do wnętrza Ziemi”. „Kręcąc ten film, starałem się podchwycić i przekazać widzowi ducha przygody, dreszcz towarzyszący odkrywcy, a także wiarę w to, że wszystko jest możliwe”.

„Myślę, że pewne historie są ponadczasowe, a ta opowieść o trójce nieprawdopodobnych odkrywców, wspierających się nawzajem w niebezpiecznej, niemal niewiarygodnej podróży, w pełni tę zasadę potwierdza” – mówi producentka, Charlotte Huggins. „Pomysł, że możesz dokonać tego, o czym inni tylko marzą, to fascynująca idea, o której nie tylko pisano, lecz którą wielokrotnie próbowano wcielać w życie już od zarania cywilizacji”.

Producent Beau Flynn zauważa: „Naszą misją jako filmowców jest przenoszenie widzów do innego świata. Pragniemy, aby kinowa publiczność zagłębiła się w przygodzie. Niezwykle istotne było także uchwycenie pewnego tonu dla filmu, tonu, który wymaga, aby postacie pozostały przystępne i realistyczne, a sama fabuła nie była traktowana śmiertelnie poważnie”.

Właśnie to wyzwanie – „odświeżenia” klasycznej powieści Juliusza Verne’a oraz jej uwspółcześnienia dzięki najnowszym zdobyczom technologii – pociągnęło Brendana Frasera, który pełni w tym projekcie ważną funkcję producenta wykonawczego. „Idąc do kina chciałbym, aby porwał mnie wir ekranowej przygody” – mówi Fraser. „Wstępny szkic fabuły wraz z oryginalnym scenariuszem, od pierwszej do ostatniej strony pełnym porywającej akcji, przygody i elementów komediowych, od razu wzbudził moje zainteresowanie”.

Scenariusz do wnętrza Ziemi”, autorstwa Michaela Weissa oraz Jennifer Flackett i Marka Levina, skupia się na ekscytujących przeżyciach trzech postaci: przyrodnika Trevora Andersona, jego bratanka Seana, a także górskiej przewodniczki z Islandii, Hannah, którzy podczas wyprawy natrafiają na komin wulkaniczny wiodący wprost w niezbadane wnętrze Ziemi. Tysiące mil pod powierzchnią, lądując pośrodku głębokiej laguny o krystalicznie czystej wodzie, trójka wędrowców odkrywa niezwykły świat bujnych dżungli i prehistorycznych stworzeń opisanych w powieści Juliusza Verne’a. Oszołomieni pięknem pejzaży i dźwięków nieznanego podziemnego świata, eksploratorzy przekonują się szybko, że wokół czai się mnóstwo niebezpieczeństw – poszukując drogi powrotu, mogą polegać tylko na sobie.

Brendan Fraser wciela się w postać Trevora Andersona, amerykańskiego profesora college’u i badacza zajmującego się tektoniką płyt – dziedziną geologii, która łączy ruchy skorupy ziemskiej z trzęsieniami ziemi, wybuchami wulkanów i zjawiskami pogodowymi. Pracując wraz z bratem Maksem, Trevor był już o krok od odkrycia, które stałoby się wielkim przełomem w geologii. Lecz właśnie wtedy Max zaginął podczas ekspedycji na Islandię. „Od tamtej chwili szczęście opuściło Trevora – badania utknęły w martwym punkcie, a uniwersytet rozważa możliwość zamknięcia jego laboratorium” – mówi Fraser.

Jak gdyby tego było jeszcze mało, niespodziewanie odwiedza Trevora nastoletni syn Maksa, Sean, który zgadza się – choć niezbyt chętnie – spędzić tydzień wakacji z wujem.

„Wraz z przyjazdem Seana życie Trevora ulega zmianie – czuje, że powinien zastąpić bratankowi ojca, a z drugiej strony nie ma pojęcia, jak postępować z młodzieżą, chociaż jest przecież profesorem college’u” – zauważa Fraser. „Ze studentami na uczelni jakoś sobie radzi… może dlatego, że niezbyt uważnie słuchają jego wykładów”.

Josh Hutcherson, grający Seana, dodaje: „Nasi bohaterowie początkowo nie rozumieją się zbyt dobrze, ale wraz z rozwojem akcji każdy pokazuje, że może się przydać drugiemu. I wkrótce obaj zaczynają rozumieć, że potrzebują siebie nawzajem o wiele bardziej, niż sobie wyobrażali”.

Próbując przełamać lody, Trevor i Sean otwierają zakurzone pudło z rzeczami Maksa i znajdują w nim Podróż do wnętrza Ziemi Juliusza Verne’a. Przeglądając książkę, Trevor zauważa na marginesach tekstu odręczne notatki brata, odnoszące się do ostatniej, islandzkiej ekspedycji Maksa sprzed 10 lat. Podekscytowany odkryciem i nadzieją, że może dowie się wreszcie, jaki los spotkał brata, Trevor wyrusza niebawem na Ziemię Ognia i Lodu, zabierając ze sobą Seana.

Na Islandii Trevor wraz z bratankiem, zagubieni bez nadziei w górskiej okolicy, natrafiają na samotną chatę, w której mieszka młoda przewodniczka o imieniu Hannah – w tej roli Anita Briem. Anita, rodowita Islandka, opowiada o swojej postaci: „Hannah mieszka samotnie w oddalonej od ludzkich osiedli chacie, która w przeszłości służyła za polowe laboratorium jej ojcu – jednemu z „vernian”, to jest osób wierzących, że dzieła Juliusza Verne’a opisują fakty i nie należy traktować ich jako literatury science fiction. Niestety, ojciec Hannah właśnie z powodu swoich poglądów został odrzucony przez naukową społeczność i zmarł w samotności, już przed wielu laty, stanowiąc wieczny powód zakłopotania dla swojej rodziny. Z pozoru Hannah jest twarda i niezależna, lecz w głębi serca ma żal do ojca, dla którego prace badawcze były ważniejsze od rodziny”.

Rzuciwszy tylko okiem na należącą niegdyś do Maksa powieść Verne’a, Hannah zarzuca Trevorowi, że on także – podobnie jak jej ojciec – jest jednym z vernian. Nie widząc sensu w przedsięwzięciu proponowanym przez gościa, a jeszcze bardziej nie chcąc angażować się w coś, co uważa za pogoń za nierealistycznymi fantazjami Verne’a, Hannah wyznacza astronomiczną cenę za swój udział w wyprawie. Lecz Trevor wyczuwa jej intencje i zgadza się na proponowaną stawkę, prosząc tylko, aby towarzyszyła im w drodze na samotny szczyt góry Snaeffels, gdzie, jak sądzi, Max umieścił przed laty ostatni z czujników sejsmicznych.

Podczas mozolnej wspinaczki po skalistym zboczu, Trevora, Seana i Hannah zaskakuje niezwykle gwałtowna burza. Szukając schronienia w pobliskiej jaskini, cieszą się krótkimi chwilami bezpieczeństwa i spokoju – lecz zaraz potem w zbocze góry uderza piorun, wywołując lawinę, która zasypuje wylot jaskini i odcina im drogę ucieczki. Uwięzionych w grocie troje odkrywców nie ma innego wyjścia – muszą podążać w głąb Ziemi, gdzie dopiero zacznie się ich fantastyczna podróż.

„Razem, ramię przy ramieniu, podjęli tę szaloną wyprawę” – mówi Fraser. „Cóż, stało się tak, jak chciał los, siły natury sprzysięgły się przeciwko tej trójce i nic nie poszło tak, jak planowali. W całej tej przygodzie jest jakiś mityczny fatalizm, ponieważ na dnie tej «króliczej nory» mogli spodziewać się dosłownie wszystkiego”.

„To szczęście, że mieliśmy taką wspaniałą obsadę, połączoną w dodatku taką niesamowitą chemią” – kontynuuje Huggins. „W końcu niemal przez cały czas filmu mamy na ekranie tylko trójkę bohaterów”.

„Już od pierwszego dnia castingów Brendan był zdecydowanie moim najlepszym kandydatem do tej roli” – stwierdza Brevig. „Rozumieliśmy się bardzo dobrze od samego początku. Obaj chcieliśmy stworzyć film zabawny i angażujący widownię, a Brendan doskonale «czuje» efekty wizualne, lubi grać pod tym kątem i docenia ich rolę w produkcji filmowej”.

Flynn uzupełnia: „Brendan ma doskonałe wyczucie roli jako całości i jakąś szczególną szczerość, którą dostrzega się we wszystkich jego kreacjach i która sprawia, że wszyscy chcą go oglądać. Jest naprawdę wyjątkowym aktorem, bardzo interesującym zarówno na ekranie, jak i w osobistym kontakcie”.

Mówiąc o roli Hannah, Brevig wspomina: „Chcieliśmy, aby relacje pomiędzy Hannah i panami były żywe i pełne humoru, szukaliśmy więc kogoś, kto potrafiłby zapanować nad sytuacją, lecz nie sprawiałby – przynajmniej początkowo – takiego wrażenia”.

„Anita ma w sobie cenną autentyczność, nie tylko dlatego, że pochodzi z Islandii, lecz przede wszystkim z uwagi na znakomitą sprawność i kondycję, które pozwoliły jej sprostać najtrudniejszym wyzwaniom. Nie brak jej także poczucia humoru” – zauważa Huggins. „Podczas całej produkcji przyjemnie było patrzeć na tę figlarną, koleżeńską zażyłość, która łączyła Anitę z Joshem i Brendanem”.

Filmowcy byli pod wrażeniem gry młodego Josha Hutchersona, który podczas kręcenia zdjęć do filmu był zaledwie trzynastolatkiem. „Josh jest znacznie bardziej rozważny niż inni chłopcy w jego wieku” – zauważa Flynn. „Ma w sobie także coś bardzo sympatycznego, bardzo naturalnego. W przerwach między zdjęciami ponownie staje się dzieckiem, lecz kiedy tylko stanie przed kamerą, natychmiast staje się graną postacią”.

„Josh jest niezwykle energiczny, gdy przychodzi do zadawania pytań” – mówi Brevig. „Na planie miał w sobie tyle zaangażowania i entuzjazmu… i zawsze przychodził przygotowany. Świeżych pomysłów i sugestii do scen, przedstawiał tyle, ile mógłby wnosić aktor o 10 czy 20 lat starszy. Wydaje mi się także, że trudno być jedynym dzieckiem na planie, gdy otaczają cię sami dorośli” – kontynuuje reżyser. „Ponieważ jednak Brendan jest w duszy dużym chłopcem, a Josh jest taki dojrzały, dogadywali się świetnie”.

To prawda, długie godziny wspólnej pracy na planie stworzyły szansę na zbudowanie głębokich i bliskich więzi pomiędzy trojgiem aktorów.

„Komediowa inwencja Brendana jest niewyczerpana. Tak wiele nauczyłem się od niego podczas wspólnej pracy! Anita była fantastyczna, szczególnie w scenach akcji… i jest naprawdę śliczna, co zawsze stanowi dobry dodatek” – uśmiecha się Hutcherson.

„Praca z chłopakami była wielką frajdą” – wspomina Briem. „Byliśmy na planie niczym mała rodzina, co zdecydowanie dodało barw historii i wzbogaciło chemię widoczną na ekranie”.

Fraser potwierdza: „Tworzyliśmy we trójkę coś jakby trójkąt, który jest bardzo silną strukturą w naturze, a w tym przypadku miał wyrazistą wymowę dramatyczną”.

TAJEMNICE PODZIEMNEGO ŚWIATA

Aby uchwycić urok rozległych, panoramicznych widoków, od skutych lodem islandzkich szczytów po niezmierzone morze w samym środku Ziemi, a także finezję skamieniałych lasów i wapiennych formacji skalnych, Brevig zaprosił do współpracy doborowe grono utalentowanych artystów, wśród nich twórcę koncepcji przewodnich Erika Tiemensa, scenografa Davida Sandefura, kierownika zdjęć Chucka Schumana, a także nadzorującego efekty wizualne Christophera Townsenda.

„Historię fantastyczną tworzysz po prostu z prawdy, którą wyolbrzymiasz i modyfikujesz” – opowiada Brevig. „Zaczęliśmy więc od koncepcji artystycznej, która zawsze stanowi punkt wyjścia dla scenografii, efektów wizualnych i technik zdjęciowych. Ostateczny kształt filmu jest owocem niewyobrażalnej współpracy niemal 200 różnych artystów”.

Mówiąc o koncepcji artystycznej, Sandefur podkreśla, że jedno z największych wyzwań polega na umiejętnym wyważeniu rzeczywistości i elementu fantazji surrealistycznej. „Zrozumiałe, że film miał zawierać duża dozę fantazji, lecz jednocześnie chciałem zachować pewien poziom realizmu” – zauważa scenograf. „Faktury i kolor powinny wyglądać i być odczuwane bardzo «bogato» i realistycznie. I choć widzowie wiedzą, że znajdujemy się w świecie fikcyjnym, chciałbym dać im poczucie, że wybraliśmy się z kamerą w plener i kręciliśmy pod ziemią albo w prawdziwym lesie”.

„Ostateczne efekty ekranowe kształtowaliśmy z zastosowaniem tak zwanego scenariusza kolorystycznego, to jest planu wykorzystania kolorów w całym filmie” – zauważa Brevig. „Początek filmu utrzymaliśmy w gamie barw stonowanych, aby następnie, gdy docieramy do środka Ziemi, przenieść widzów w rzeczywistość wyostrzonych kolorów, a w końcówce filmu powrócić do bardziej pastelowych krajobrazów, sugerując tym, że życie Trevora stało się jaśniejsze, że pojawiła się w nim nadzieja”.

Zdjęcia do filmu kręcono w Montrealu, który co prawda nie przypomina dżungli, lecz – co może zaskakiwać – to północne miasto, a zwłaszcza jego naturalne otoczenie, które okazało się nieocenionym źródłem pomysłów przy projektowaniu planów. „Bardzo pomogło nam to, że na obrzeżach miasta znajdował się fenomenalny teren skalisty, który wykorzystaliśmy przy przygotowaniu faktury i konfiguracji elementów naszych scenografii” – wyjaśnia projektant produkcji. „Robiliśmy odciski i odlewy fragmentów naturalnej rzeźby terenu w wielu różnych miejscach, a następnie sporządzaliśmy z nich plastikowe modele i przytwierdzaliśmy je do ścian”.

O domu-grzybie, który Trevor, Sean i Hannah odnajdują we wnętrzu Ziemi, Sandefur opowiada: „Mój zespół przez wiele tygodni eksperymentował z materiałami, aby partie scenografii wyglądały dokładnie tak, jak sobie życzyliśmy. Bo w końcu… jak naprawdę powinno wyglądać wnętrze domu-grzyba? Czy ktoś może mi polecić jakieś książki na temat wystroju wnętrz w domach-grzybach… Ktoś ma jakiś pomysł?”,

Ostatecznie Sandefur postanowił wykorzystać przemysłowe gąbki, które pociął na cienkie płatki i mozolnie połączył je ponownie warstewkami, aby nadać powierzchni porowatą, „organiczną” fakturę. Gdy płatki zostały już połączone w całość, „powlekliśmy powierzchnię przezroczystym lateksem i podświetliliśmy od spodu dla uzyskania efektu bioluminescencji” – kontynuuje Sandefur. „To tak, jakbyśmy znaleźli się w haloweenowej latarni”.

Gdy team Sandefura zbudował „skalną” ścianę, wysoką mniej więcej na dwanaście metrów i szeroką na dziewięć, zespół efektów wizualnych, pod kierownictwem nadzorującego efekty wizualne Christophera Townsenda „rozciągnął” ją na setki metrów za pomocą CGI. Aby stworzyć ujęcia efektów wizualnych (VFX) do „Podróży do wnętrza Ziemi” w 3D, zespół VFX Townsenda pracował „na dwie zmiany”, przygotowując po dwa ujęcia dla każdej z 726 jednostek z efektami wizualnymi, co daje razem imponującą liczbę ponad 1400 stworzonych ujęć z efektami wizualnymi.

Townsend wyjaśnia: „W 3D naszym zadaniem jest stworzenie świata za aktorami oraz nadanie mu odpowiedniej głębi i rozmiarów. Musimy wprowadzić do grafiki komputerowej konstrukcje geometryczną, która znika w tle dokładnie w takim tempie, w jakim znikałaby w świecie rzeczywistym. A więc jeśli od linii horyzontu dzieli nas sześć mil, w komputerze musimy zbudować model, który rzeczywiście znika sześć mil w tyle. Można to po prostu „udać” płaskim malowidłem. Wszystko, czego potrzeba, to jedynie nadać mu odpowiedni wymiar”.

Tworzenie przygodowego filmu akcji 3D z rozbudowanymi efektami wizualnymi, które zostaną dodane w fazie postprodukcji, wymaga od aktorów żywej wyobraźni. „Muszą być gotowi do spotkania i wyrazistej interakcji z tak fantastycznymi przedmiotami i stworzeniami jak ogniste ptaki czy latające piranie, których tak naprawdę na planie nie ma” – zaznacza Brevig.

Twórcy filmu starali się pomóc aktorom w grze, sprawiając, aby czuli się na planie tak naturalnie, jak to tylko możliwe. „Pozostaje nam mieć nadzieję, że technologia będzie dla aktorów równie niewidoczna jak dla widzów w kinie” – zauważa Huggins. „Aktorzy muszą skupić całą uwagę na swoich postaciach i rozgrywającej się historii”.

PRZYGOTOWANI DO PODJĘCIA RYZYKA

Dla trojga odtwórców głównych ról praca nad przygodowym filmem akcji oznaczała także wiele poważnych wyzwań natury fizycznej. Hutcherson wspomina: „Podczas kilku tygodni poprzedzających produkcję ćwiczyliśmy w klubie z naprawdę przerażającą ścianką wspinaczkową, gdzie przygotowywaliśmy się do sceny, w której schodzimy w głąb wielkiego komina wulkanicznego”.

„Było mnóstwo wspinania i upadków, mnóstwo biegów i skakania w uprzężach, a wszystko to fantastyczna zabawa” – wspomina Fraser.

Hutcherson podchwycił od Frasera kilka aktorskich sztuczek. „Akcja tego filmu jest tak zawrotna, że dzień po dniu wymagała, żebyśmy wspinali się na ściany, huśtali się na linach i przeskakiwali ze skały na skałę, i wreszcie sam wysiłek fizyczny zaczął zbierać swoje żniwo. Już pierwszego dnia zdjęciowego oświadczyłem twardo: «Nie potrzebuję ochraniaczy na kolana i łokcie», ale już po godzinie zrozumiałem, jak bardzo byłem w błędzie”.

„Po trzech filmach z serii „Mumia” wreszcie w pełni doceniłem zalety ochraniaczy dla sportowców” – śmieje się Fraser. „Nie bez powodu w wielu scenach rękawy mojej koszuli są podwinięte do trzech czwartych długości, a nie do końca. To znaczy, zawsze jest miło pokazać imponujące mięśnie, ale jeśli skaczesz i biegasz po planie nie obędzie się raczej bez stłuczeń i upadków, a wtedy ochraniacze oddają nieocenione usługi”.

Briem dodaje: „Bywało ciężko, ale przydały mi się ostre treningi, które wszyscy przeszliśmy przed zdjęciami. Dla aktora to wielka przyjemność zdobywać wszystkie te nowe i ekscytujące umiejętności. Były dni, gdy miałam absolutną pewność, że mogłabym zostać filmową superbohaterką. Czułam się fantastycznie, tego się nie da opisać!”.

Zdarzało się nawet, że karkołomne numery kaskaderskie utrudniały aktorom wypowiedzenie ekranowych kwestii. „Jednym z najpoważniejszych wyzwań, przynajmniej dla mnie, była scena, w której spadamy prosto do wnętrza Ziemi” – wspomina Briem. „Mieliśmy na planie te wielkie wentylatory dmuchające wprost na nas, aby stworzyć wrażenie zawrotnego lotu, a ich wirniki pracowały tak głośno, że strasznie trudno było wypowiadać nasze kwestie”.

„Tę sekwencję nazwaliśmy „Wielkim spadaniem” – uzupełnia Brevig, odnosząc się do sceny, w której Trevor, Sean i Hannah pokonują tysiące mil w zapierającym dech locie prosto do środka Ziemi. „Spadali tak długo, że mieli czas na omówienie sytuacji” – śmieje się reżyser.

„W mojej pierwszej wizji proponowałem ujęcie, w którym trójka odkrywców mija nas w locie, rozpoczynając spadek nad nami, kończąc daleko w dole i pokonując w tym czasie jakieś 200 stóp w jednym ujęciu. Niestety, wskutek fizycznych ograniczeń naszego pomieszczenia studyjnego wykonanie takiego ciągłego ujęcia okazało się niemożliwe” – zauważa reżyser. „Rozważaliśmy możliwość podniesienia ich na dużą wysokość w otwartym terenie, lecz to z kolei wymagałoby ogromnego „błękitnego ekranu”, co byłoby niepraktyczne. Wreszcie wpadłem na pomysł, aby położyć aktorów na boku, odsunąć kamerę i objeżdżać nią dookoła, tak aby w rzeczywistości poruszała się kamera, a nie aktorzy. W ten sposób mogliśmy wykorzystać do ruchu dwieście, trzysta stóp powierzchni naszego studia, sprawiając wrażenie, że bohaterowie pokonują w locie dużą odległość. Znaleźliśmy szybki wózek golfowy, zdolny osiągać prędkość 60 mil na godzinę i za jego pomocą nakręciliśmy tę scenę. Jedyna trudność polegała na tym, aby zatrzymać ten pojazd w biegu, zanim zderzy się z przeciwległą ścianą.

Na filmie, u kresu „Wielkiego spadania”, trójka bohaterów napotyka ogromne bańki wodne niepodlegające grawitacji, po czym trafia do tunelu, który – niczym wodna zjeżdżalnia – wiedzie ich wprost ku błękitnej, krystalicznie czystej lagunie, wodnym raju w samym środku Ziemi. Podwodną scenerię zbudowano w zbiorniku do nurkowania na stadionie w Montrealu, gdzie w 1976 roku odbywały się igrzyska olimpijskie, jednym z największych tego rodzaju zbiorników w całej Ameryce Północnej.

Kolejną, obok „Wielkiego spadania”, sekwencją mrożącą krew w żyłach był zjazd Trevora, Seana i Hannah szybem starej kopalni, przypominający rajd kolejką górską. „Mieliśmy mnóstwo zabawy żonglując bryłami, przestrzenią i oświetleniem tak, aby przejazd kopalnianym pojazdem wydawał się zawrotnie szybki, dramatyczny i zabawny” - mówi Christopher Townsend.

Sekwencja z wagonikiem w kopalni wymagała umiejętnego wyważenia gry aktorskiej i elementów wizualnych. „To prawda, że efekty wizualne potrafią być niezwykle przekonujące, ale to aktorzy naprawdę ożywiają każde ujęcie z efektami wizualnymi” – stwierdza Brevig. „To gra aktorów przekazuje wrażenie ekscytacji i zagrożenia. Jeśli aktorzy grają dobrze, publiczność uwierzy w sytuację, w której znajdują się bohaterowie. A pod tym względem Brendan, Josh i Anita byli naprawdę wspaniali”.

NARRACJA W TECHNICE CYFROWEJ 3d

Tym, co plasuje „Podróż do wnętrza Ziemi” na zupełnie nowej płaszczyźnie kinematograficznej wśród pełnometrażowych filmów fabularnych, są nowatorskie techniki zdjęciowe. Podjęta w początkowej fazie rozwoju projektu decyzja o nakręceniu „Podróży do wnętrza Ziemi” w całości w technice wysokiej rozdzielczości 3D odzwierciedlała wizję twórców filmu, którzy pragnęli zapewnić widzom najbardziej sugestywne wrażenia wizualne, przenosząc klasyczną powieść na nowy poziom, przy jednoczesnym zachowaniu wierności wobec materiału źródłowego.

„Scenerie opisane w powieści Juliusza Verne’a już same w sobie stanowią sugestywne i spektakularne przeżycie estetyczne” – mówi Huggins. „Stworzenie filmu w technice 3D wydawało się idealnym sposobem na to, aby opisane cuda i przygody powołać do życia”.

„Z moją długą historią kręcenia filmów 3D dla parków tematycznych i jeszcze dłuższym kontaktem ze światem efektów wizualnych czułem się jak ryba w wodzie, mogąc nakręcić ten film całkowicie w 3D” – wyznaje Brevig. „Z drugiej strony, cały czas uważałem, aby nie nadużyć efektów trójwymiarowych, ponieważ takie, które wydają się zbyt wymyślne, mogą odrywać uwagę widzów od fabuły”.

„Podróż do wnętrza Ziemi” była pierwszym pełnometrażowym filmem fabularnym nakręconym przy użyciu systemu Fusion, niezwykle nowoczesnego układu kamer opracowanego przez wyróżnionego wieloma nagrodami reżysera – Jamesa Camerona oraz operatora – Vince’a Pace’a. W odróżnieniu od wielu układów kamerowych specjalnego formatu, Fusion jest lekki i łatwy do przenoszenia. Wyposażono go w podwójny zestaw kamer wideo o ultrawysokiej rozdzielczości 3D, zamontowanych obok siebie w ten sposób, aby „patrzyły” jednocześnie lewym i prawym okiem widza. Kompaktowe rozmiary, mobilność i uniwersalność tego urządzenia zapewniają filmowcom bezprecedensową swobodę, kontrolę oraz wszechstronność.

„Starsze kamery 3D były tak duże, nieporęczne i ciężkie, że pole ich manewru było bardzo niewielkie, co ograniczało reżyserom możliwości kręcenia dynamicznych scen” – mówi Brevig. „System kamerowy Fusion został zaprojektowany tak dobrze i jest tak niewielki, że możemy nim manewrować tak jak kamerą dwuwymiarową. Postęp jest tu naprawdę ogromny. Nową kamerą mogliśmy filmować nie tylko „z ręki” i pod wodą, lecz montować ją na ruchomym stelażu i wykonywać za jej pomocą zdjęcia powietrzne”.

Chuck Schuman, kierownik zdjęć, dodaje: „System Fusion pomyślano w ten sposób, aby naśladował schemat widzenia człowieka. Dzięki niemu widzowie nawiązują zupełnie nową relację z filmową rzeczywistością, ponieważ to, co widać na ekranie, odpowiada dokładnie temu, co widziałbyś osobiście, uczestnicząc w filmowych wydarzeniach”.

Innym nowatorskim zabiegiem było zastosowanie techniki zwanej „aktywną zbieżnością”, dzięki której filmowcy mogli zmieniać punkt skupienia ostrości w 3D. „Mniej więcej tak jak tradycyjny operator zmienia ogniskową obiektywu, my ustawialiśmy punkt zbieżności dokładnie na akcję” – wyjaśnia Brevig. „W ten sposób film 3D ogląda się lepiej i przeżywa mocniej”.

„Dzięki selektywnej zmianie kątów soczewek mamy możliwość dostosowania pozornej głębokości obrazu podczas ujęcia w ten sposób, aby śledziła akcję” – tłumaczy Schuman. „Przy scenach, gdzie kamerę należało umieścić bliżej aktorów, niż pozwalał na to podwójny układ kamerowy Fusion, zastosowaliśmy kompaktowy system kamerowy „rozpraszacza wiązki” (Beam Splitter) Pace’a, który pozwala na zmniejszenie odległości pomiędzy soczewkami. Oznacza to, że widzowie w mniejszym stopniu muszą wodzić wzrokiem za akcją, dzięki czemu film ogląda się lepiej”.

Christopher Townsend uzupełnia, że zastosowanie wysokiej rozdzielczości cyfrowej przy kręceniu „Podróży do wnętrza Ziemi” dało filmowcom możliwość rozwinięcia i wzbogacenia spektakularnych walorów obrazu, wraz ze zbliżeniem do sposobu działania ludzkiego wzroku doskonalszym niż w jakimkolwiek nakręconym dotychczas filmie 3D. „W technice wysokiej rozdzielczości osiągamy znacznie większą głębię obrazu niż w metodach tradycyjnych, toteż chwytamy obiektywem ze znacznie lepszą ostrością o wiele więcej przedmiotów znajdujących się pomiędzy kamerą a głównym elementem obrazu. W tradycyjnym filmie, gdy mamy przed sobą aktora, który leży na skale, wyciągając rękę w kierunku kamery, możemy skupić ostrość albo na jego palcach, albo na jego oczach. Nie mamy jednak możliwości przedstawienia z równą wyrazistością zarówno jego oczu, jak i palców. Przy technice wideo wysokiej rozdzielczości 3D, dzięki większej głębi pola, można uchwycić równie ostro zarówno palce, jak i oczy. Nic dziwnego, że efekt jest uderzająco realistyczny”.

„W przypadku filmu przygodowego tej skali uchwycenie obrazów za pomocą najnowocześniejszej technologii zwyczajnie sprawia, że do widzów dociera przesłanie znacznie bardziej efektowne i sugestywne” – mówi Huggins.

„Naszym celem numer jeden było zrobienie filmu, który dostarczy publiczności rozrywki i zabawy” – zauważa Flynn. „Podejście do zdjęć oparte na najbardziej zaawansowanej technologii pozwala zobaczyć dzieło Verne’a, które tak wspaniale oparło się próbie czasu, w zupełnie nowym świetle i przedstawić je w zupełnie nowy sposób”.

„Najnowsze zdobycze technologii bez wątpienia dodają nowych i niezwykłych walorów zarówno pracy filmowca, jak i przeżyciom widza” – dodaje Brevig. „Teraz, gdy zbliżamy się do premiery, mogę tylko powiedzieć, że największą nagrodą dla mnie była możliwość pracy z tak niezwykłym zespołem profesjonalistów oddanych swojej dziedzinie, pracy nad czymś, czego nikt dotychczas nie dokonał”.

„Pragnęliśmy «zanurzyć» widzów bez reszty w przygodzie, tak aby mogli zupełnie zapomnieć o tym, że oglądają film w kinie i uwierzyć, iż znajdują się właśnie tam… w samym środku Ziemi wraz z Trevorem, Hannah i Seanem” – podsumowuje reżyser. „Niezależnie od tego, czy obejrzycie «Podróż do wnętrza Ziemi» w 3D, czy w konwencjonalnymi kinie, będzie to niewiarygodnie wciągająca przygoda, jedna wielka, emocjonująca «jazda» na pełnym gazie”.

# # #

O OBSADZIE
BRENDAN FRASER (Trevor Anderson / producent wykonawczy) już niedługo wystąpi w głównej roli w trzeciej części serii „Mumia” pt. „Mumia: Grobowiec Cesarza Smoka”, której premierę zapowiedziano na sierpień 2008 roku. W 1999 roku Fraser zagrał, obok Rachel Weisz, główną rolę w przebojowym, łączącym elementy przygody, horroru i akcji, filmie „Mumia”, dokonanej przez Stephena Sommersa ambitnej interpretacji klasycznego horroru z 1932 roku. W roku 2001 Fraser spotkał się ponownie z Sommersem i Weisz podczas pracy nad kontynuacją „Mumii” pt. „Mumia powraca”. Dwa pierwsze filmy cyklu na całym świecie przyniosły twórcom wpływy przekraczające 800 milionów dolarów.


Fraser wystąpi także w dwóch innych aktualnych projektach – rodzinnym filmie fantastyczno-przygodowym „Atramentowe serce”, u boku Helen Mirren, Paula Bettany’ego, Jima Broadbenta i Andy’ego Serkisa, który trafi do kin w styczniu 2009 roku, oraz w filmie akcji „G.I. Joe”, ponownie w reżyserii Stephena Sommersa, z premierą zapowiedzianą na lato 2009 roku.


Ponadto Fraser zagrał w wielu szczególnie popularnych i udanych filmach niezależnych minionej dekady, takich jak wyreżyserowany przez Paula Haggisa i wyróżniony Nagrodą Akademii w kategorii Najlepszy Obraz film „Crash”, za który otrzymał – wraz z kolegami z obsady – Screen Actors Guild Award; w filmie Phillipa Noyce’a „Spokojny Amerykanin” z Michaelem Caine’em, opartym na bestsellerowym thrillerze Grahama Greene’a z 1955 roku, a także w nagrodzonym dramacie Billa Condona „Bogowie i potwory”, z udziałem sir Iana McKellena i Lynn Redgrave. Niedawno Frasera mogliśmy też oglądać w głównej roli w filmie „The Air I Breathe” pokazanym po raz pierwszy podczas Tribeca Film Festival w 2007 roku, gdzie obok niego wystąpili także: Forest Whitaker, Andy Garcia, Sarah Michelle Gellar, Julie Delpy, Emile Hirsch i Kevin Bacon.


Wcześniej Fraser zgrał tytułową rolę w porywającej i przebojowej komedii akcji „George prosto z drzewa”. Spośród jego innych dokonań filmowych warto wymienić obraz Joe Dantego „Looney Tunes zawsze w akcji”, łączący elementy akcji i animacji, nakręcony przez Harolda Ramisa „Zakręcony”; tytułową rolę w filmie sensacyjnym „Dudley Doskonały”, wraz z Sarah Jessiką Parker, reżyserowany przez Hugh Wilsona „Atomowy amant”, z Alicią Silverstone, Christopherem Walkenem i Sissy Spacek; emitowany przez Showtime „Zmierzch złota”; reżyserowany przez Richarda Benjamina „Mrs. Winterbourne” z Shirley MacLaine; „Z honorami”, „Odlotowcy” w reżyserii Michaela Lehmanna; Michaela Ritchie „The Scout”; Robert Mandela „Więzy przyjaźni”, gdzie obok Frasera zagrali Matt Damon i Chris O’Donnell; a także przebojową komedię „Jaskiniowiec z Kalifornii” – pierwszą główną rolę tego aktora w filmie fabularnym.


W zakresie dokonań scenicznych repertuar teatralny Frasera obejmował między innymi rolę w zaprezentowanej w 2001 roku na West Endzie inscenizacji sztuki Tennessee Williamsa „Kotka na gorącym blaszanym dachu” w reżyserii wyróżnionego nagrodą Tony Anthony’ego Page’a. Za wiodącą rolę Bricka, u boku Frances O’Connor jako Maggie, Fraser otrzymał wiele pochwał londyńskiej krytyki. Wcześniej chwalono też gorąco jego sceniczny portret nękanego lękami pisarza w sztuce Johna Patricka Shanleya „Four Dogs and a Bone” w Geffen Playhouse w Los Angeles, w której obok niego wystąpili także: Martin Short, Parker Posey i Elizabeth Perkins, pod reżyserskim kierownictwem Lawrence’a Kasdana.


Urodzony w Indianapolis Fraser, który dorastał w Europie i Kanadzie, otrzymał dyplom BFA w zakresie aktorstwa Actors Conservatory, Cornish College of the Arts w Seattle.

JOSH HUTCHERSON (Sean Anderson), choć zaledwie piętnastoletni, w trakcie swojej krótkiej kariery miał już okazję pracować z wieloma wybitnymi aktorami i reżyserami Hollywood. Niedługo zobaczymy go w przygodowym filmie akcji Paula Weitza „Cirque du Freak” z Johnem C. Reillym, Salmą Hayek i Kenem Watanabe, a także w dramacie kostiumowym „Winged Creatures” w którym zagrają również: Dakota Fanning, Jackie Earle Haley, Guy Pearce, Kate Beckinsale i Forest Whitaker.

W komedii „RV: Szalone wakacje na kółkach” Hutcherson zagrał główną rolę filmowego syna Robina Williamsa, pod reżyserskim nadzorem Barry’ego Sonnenfelda. Ponadto wystąpił w komediowym filmie akcji Todda Hollanda „Firehouse Dog” oraz, u boku Anny Sophii Robb, w młodzieżowym dramacie „Most do Terabithii”; ta ostatnia rola przyniosła mu drugą z kolei nagrodę Young Artist w kategorii Leading Young Actor oraz – wraz z całą obsadą – w kategorii Best Young Ensemble Cast.

Swoją pierwszą nagrodę Young Artist dla najlepszego aktora pierwszego planu Hutcherson otrzymał za udział w filmie przygodowym Jona Favreau „Zathura: Kosmiczna przygoda” z Timem Robbinsem i Kristen Stewart. Zagrał także główną rolę w okrzykniętej sukcesem przez krytykę komedii romantycznej o pierwszej miłości pt. „Mały Manhattan” nakręconej przez Marka Levina i Jennifer Flackett, w której obok niego wystąpili Bradley Whitford i Cynthia Nixon.

Z innych dokonań filmowych aktora na wspomnienie zasługują: komedia „Tygrysy murawy” z udziałem Willa Ferrella i Roberta Duvalla oraz nakręcony przez Hayao Miyazakiego i nominowany do Oskara animowany film przygodowy „Ruchomy zamek Hauru”, w którym młody aktor udzielił swego głosu głównemu bohaterowi. Podzielił rolę Hero Boy z Tomem Hanksem w świątecznym hicie „Ekspres polarny”.

Wśród telewizyjnych ról Hutchersona na uwagę zasługują: telenowela TNT „Szalone dni” z Peterem Falkiem oraz film Animal Planet „Pies, który czynił cuda”.

Anita Briem (Hannah Ásgeirsson) niedawno zagrała główną rolę w drugim sezonie przebojowego serialu Showtime pt. „Dynastia Tudorów”, gdzie wcieliła się w postać Jane Seymour, młodej kobiety, która zostanie później trzecią żoną króla Henryka VIII. Briem ma też interpretować postać nieszczęśliwej królowej Jane w niecierpliwie oczekiwanym trzecim sezonie „Dynastii Tudorów”, który pojawi się na antenie Showtime w 2009 roku. Na wielkim ekranie obejrzymy ją już niedługo w niezależnym filmie „Bajarz”.


Urodzona i wychowana w Islandii Briem rozpoczynała karierę aktorską w Islandzkim Teatrze Narodowym. Już jako dziecko wystąpiła w rodzinnym kraju w wielu produkcjach scenicznych, telewizyjnych oraz programach radiowych. Mając 16 lat Briem przeniosła się do Londynu, gdzie pojawiła się w inscenizacji „Lenin in Love” w New End Theatre.

W wieku 19 lat została przyjęta do prestiżowej Royal Academy of Dramatic Art (RADA), gdzie studiowała przez kolejne trzy lata, otrzymując dyplom w zakresie sztuki dramatycznej oraz Nagrodę Johna Bartona w kategorii Stage Fighting. Podczas studiów w RADA wystąpiła w wielu różnorodnych przedstawieniach teatralnych, w tym w sztuce Czechowa „Wiśniowy sad” oraz Lorki „Dom Bernardy Alba”. Po otrzymaniu dyplomu aktorka nadal kontynuowała karierę sceniczną, pojawiając się w sztukach takich jak „Catalogue of Misunderstanding” w reżyserii Mike’a Figgisa w National Theatre Studio, czy też niezwykle udana, wystawiana przez pięć miesięcy na West Endzie inscenizacja „Losing Louis”.


Fabularnym debiutem Briem był niezależny horror „Zakonnica”, po którym zagrała w Islandii w niezależnym filmie zatytułowanym „Zimny ślad”. W telewizji wystąpiła w głównej roli w serialu „The Evidence”, wraz z Orlando Jonesem i Martinem Landauem. Pojawiała się także gościnnie w serialach BBC „Doctor Who” i „Doctors”.

O TWÓRCACH FILMU

ERIC BREVIG (reżyser) filmem „Podróż do wnętrza Ziemi” debiutuje jako reżyser filmów fabularnych. Uznanie przyniosły mu przełomowe osiągnięcia na stanowisku kierownika efektów wizualnych.

Brevig otrzymał Nagrodę Akademii za szczególne osiągnięcia w dziedzinie efektów wizualnych i pracę nad przebojowym filmem Paula Verhoevena „Pamięć absolutna” (1990), któremu zawdzięczał także nominację do nagrody Saturn, przyznawanej przez Academy of Science Fiction, Fantasy & Horror Films. Następnie Brevig został wyróżniony nominacjami do Oskara – w kategorii Najlepsze Efekty Wizualne – za filmy: Stevena Spielberga „Hook” oraz Michaela Baya „Pearl Harbor”. Pracy nad efektami specjalnymi dla niezapomnianego przeboju Barry’ego Sonnenfelda „Faceci w czerni” Brevig zawdzięcza nominacje do nagród BAFTA oraz Saturn. Nominacjami do nagrody Saturn wyróżniono też jego wkład w powstanie filmów „Scrooged” i „Indianin w kredensie”.

Spośród wielu dokonań Breviga w zakresie filmowych efektów wizualnych warto wymienić film Michaela Baya „Wyspa”; kasowy przebój Rolanda Emmericha „Pojutrze”; nakręcony przez Jima Camerona film pt. „Otchłań”; „Piotruś Pan” w reżyserii P.J. Hogana; „Bardzo Dziki Zachód” w reżyserii Barry’ego Sonnenfelda; film Briana De Palmy „Oczy węża”; „W sieci”, film reżyserowany przez Barry’ego Levinsona; komedię sf „Ziemskie dziewczyny są łatwe”, a także hit komediowy „Big Business”, gdzie Bette Midler i Lily Tomlin pojawiły się jako niedobrana para bliźniaczek.

Obok osiągnięć w zakresie efektów wizualnych Brevig pełnił także funkcję kierownika drugiej jednostki przy kilku swoich filmach, takich jak: „Wyspa”, „Pearl Harbor” „Bardzo Dziki Zachód”, „Faceci w czerni” i „Indianin w kredensie”.
MICHAEL WEISS (scenarzysta) przez długi czas był członkiem wysokiej kadry kierowniczej w branży filmowej, a jego ostatnią „biurową” funkcja były obowiązki wiceprezesa do spraw produkcji w Miramax Films. Do jego wcześniejszych dokonań należą scenariusze do filmów „Koszmar kolejnego lata” oraz „Efekt motyla 2”. Obecnie pracuje nad scenariuszem do obiecującej produkcji Cartoon Network zatytułowanej „The Thing That Came from Jason’s Nose”.

JENNIFER FLACKETT I MARK LEVIN (scenarzyści) współpracują jako zespół kreatywny od ponad dwunastu lat. Film „Wyspa Nim”, ich drugie wspólne dzieło reżyserskie, wszedł na ekrany kin w kwietniu 2008 roku. Ta komedia przygodowa – oparta na popularnej powieści Wendy Orr, z Abigail Breslin, Gerardem Butlerem i Jodie Foster w rolach głównych – na całym świecie przyniosła dotychczas już ponad 75 milionów dolarów wpływów.

Pierwszym owocem współpracy duetu Flackett-Levin był „Mały Manhattan” komedia romantyczna o pierwszej miłości, napisana w oparciu o całkowicie oryginalny scenariusz, z udziałem Josha Hutchersona, Cynthii Nixon i Bradleya Whitforda.

Wspólna kariera tej filmowej pary rozpoczęła się w chwili, gdy jej pierwszy scenariusz – „Drive” zakupił producent Scott Rudin. Następnie scenarzyści dokonali kinowej adaptacji klasycznej książki dla dzieci Madeline; premiera filmu, z udziałem Frances McDormand, była w 1998 roku. Są także twórcami scenariusza romantycznej komedii „Wimbledon”, w której główne role zagrali Kirsten Dunst i Paul Bettany.

Dokonania pary Flackett i Levin w zakresie produkcji kinowych były kontynuacją pełnej sukcesów kariery w telewizji. Byli twórcami scenariuszy oraz producentami pilotażowych odcinków seriali dla wielu dużych stacji telewizyjnych, takich jak emitowane przez ABC „Roadie” i „Born in Brooklyn”, wyświetlany przez CBS „The Mysteries of 71st Street”, czy też nakręcony dla FOX-a „The Third Degree”.

Zanim stali się małżeństwem i ograniczyli do współpracy w duecie, Flackett i Levin pisali scenariusze na własną rękę. Flackett, absolwentka Wesleyan University, rozpoczynała karierę jako scenarzystka przy serialach Stevena Bochco „Civil Wars” i „L.A. Law”, a także wielu innych. Levin uczył się sztuki scenopisarskiej w Yale School of Drama, aby następnie przygotować scenariusz i zająć się produkcją ponad pięćdziesięciu odcinków niezwykle popularnego serialu „Cudowne lata”. Był także autorem scenariusza i producentem wykonawczym przy serialu NBC „Ziemia 2”.

CHARLOTTE HUGGINS (producent) została niedawno wymieniona na liście „Digital 50” The Hollywood Reporter’s w grupie producentów i nowatorów, którzy w 2007 roku wyróżnili się w dziedzinie narracji za pośrednictwem nowych mediów.


Obok „Podróży do wnętrza Ziemi”, Huggins pełniła także niedawno funkcje producenta przy „Kosmicznej przygodzie”, animowanym cyfrowo filmie 3D, któremu użyczyli swoich głosów Tim Curry, Nicollette Sheridan, Kelly Ripa, Christopher Lloyd i Trevor Gagnon, z epizodem znanego astronauty – Buzza Aldrina. Premierę filmu zapowiedziano na 8 sierpnia.


Huggins rozpoczynała karierę od scenariusza i produkcji dramatu dokumentalnego „Interview 15”, wyróżnionego wieloma nagrodami, w tym w kategorii Najlepszy Film Edukacyjny na festiwalach filmowych w Nowym Jorku i Berlinie. Następnie pracowała jako edytor i scenarzysta dla legendy telewizji Roya Hugginsa w przebojowym serialu NBC TV „Hunter”.

Następnie Huggins zajmowała się produkcja filmową Boss Film Studios, gdzie pełniła rolę producenta przy tworzeniu nagradzanych ogólnokrajową Clio Award reklam dla klientów takich jak Magnavox i United Airlines. Pracując dla Bossa zajmowała się też produkcją filmu pilotażowego na wystawę World Expo ’93 w Korei Południowej, zatytułowanego „Journey to Technopia”. Później pracowała także przy wielu udanych filmach dużego formatu, takich jak atrakcja parku tematycznego 3D Disneya: „Honey, I Shrunk the Audience”, film 3D „Skrzydła odwagi”, dla LG Group 35 mm atrakcja 3D „Ahead of Time”, a także sekwencja „King Kong” w nakręconym dla WGBH/NOVA „Special Effects: Anything Can Happen”.

Jako jedna z założycieli nWave Pictures, studia cyfrowego w Brukseli, Huggins od 10 lat zajmuje stanowisko prezesa oraz osoby odpowiedzialnej za produkcję, pełniąc funkcję producenta przy wszystkich produkcjach nWave typu „special venue” i „giant screen”, między innymi: „Sensacyjna podróż:Teoria rozrywki”, „3D Mania: Encounter in the Third Dimension”, „Alien Adventure (3D)”, „Tajemnice nawiedzonego zamku (3D)”, „SOS dla planety(3D)”, „Magia trójwymiaru 3D” oraz „Dzikie Safari 3D”.

Huggins zasiada w Zarządach nWave Pictures, Visual Effects Society oraz Hollywood Chamber of Commerce. Obecnie jest także członkiem Producers Guild of America, gdzie zasiada w zarządzie rady ds. nowych mediów, oraz członkiem honorowym Writer’s Guild of America West.

BEAU FLYNN (producent) i TRIPP VINSON (producent wykonawczy) w marcu 2004 roku założyli własna firmę producencką Contrafilm. Od początku jej istnienia duet Flynn i Vinson zarobił na całym świecie ponad 500 milionów dolarów brutto we wpływach kasowych.

Pierwszym filmem powstałym pod tym szyldem był „Po zachodzie słońca”, w reżyserii Bretta Ratnera. Po nim przyszły „Egzorcyzmy Emily Rose”, produkowane we współpracy z Lakeshore i reżyserowane przez Scotta Derricksona, które na całym świecie przyniosły przychody przekraczające 130 milionów dolarów i stały się jednym z najbardziej zyskownych i popularnych filmów 2005 roku.

Jako partnerzy w Contrafilm, Flynn i Vinson wyprodukowali następnie film 3D CG „The Wild”, korzystający z talentów wokalnych takich gwiazd jak Kiefer Sutherland, Janeane Garofalo i Jim Belushi; „Patrol” w reżyserii Andrew Davisa, z udziałem Kevina Costnera i Ashtona Kutchera, a także thriller Joela Schumachera „Numer 23”, w którym wystąpili Jim Carrey i Virginia Madsen.


Kolejnym dokonaniem producenckim duetu Flynn i Vinson jest komediodramat „Udław się” w reżyserii i według scenariusza Clarka Gregga, oparty na słynnej powieści Chucka Palahniuka z udziałem Sama Rockwella i Anjelicy Huston. Film, pokazany po raz pierwszy podczas Festiwalu Filmowego Sundance 2008, trafi do kin na jesieni. Ponadto Flynn i Vinson zajmują się obecnie – obok innych projektów – produkcją nowego thrillera akcji „Conrail” oraz komedii „The King of Kong”.


Przed założeniem firmy Contrafilm Flynn był partnerem w The Firm, gdzie kierował działami filmowym i produkcji telewizyjnej. Pełnił także funkcje producenta w wychwalanych przez krytykę filmach „Kraina tygrysów”, „Requiem dla snu”, „Zabójcza perfekcja”, „The Alarmist”, „Guinevere” i „Johns”. Po uzyskaniu dyplomu na NYU Flynn rozpoczął karierę w przemyśle filmowym jako pierwszy asystent producenta Scotta Rudina.


Vinson początkowo, w 2000 roku, pracował wraz z Flynnem dla Bandeira Entertainment, po czym stanął na czele Firm Films. Pracę w Hollywood rozpoczynał w Jerry Bruckheimer Films bezpośrednio po uzyskaniu dyplomu USC.

TOBY EMMERICH (producent wykonawczy) jest prezesem i dyrektorem generalnym New Line Cinema. W styczniu 2001 objął stanowisko prezesa do spraw produkcji, uczestnicząc w najbardziej udanym okresie historii tej firmy.

Od czasu, gdy Emmerich przejął ster produkcji, z wytwórni New Line wyszły takie filmowe przeboje jak wyróżniony Nagrodą Akademii wielki sukces kasowy „Władca pierścieni: Powrót króla”; najbardziej kasowa komedia 2005 roku „Polowanie na druhny”, „Sposób na teściową”, „Teksańska masakra piłą mechaniczną”, „Elf”, „Pamiętnik”, „Lakier do włosów” oraz „Seks w wielkim mieście”.
Wspierany wieloletnim doświadczeniem pracy w studiu, Emmerich pełnił przedtem nie tylko funkcję prezesa New Line Music, lecz zyskał sobie także wiele uznania jako scenarzysta i producent, który współtworzył nakręcony przez New Line przebój „Częstotliwość”, z udziałem Dennisa Quaida i Jima Caviezela.

Emmerich rozpoczął pracę w tej firmie w 1992 roku od podwójnego stanowiska kierowniczego – w zakresie muzyki i rozwoju. Na stanowisku szefa muzycznego był świadkiem powstania platynowych i złotych ścieżek dźwiękowych do takich filmów jak: „Teksańska masakra piłą mechaniczną”, „Elf”, „Freddy kontra Jason”, „Austin Powers 2: Szpieg, który nie umiera nigdy”, „Następny piątek”, ,„Austin Powers: Agent specjalnej troski”, „Love Jones”, „Who’s the Man?”, „Zagrożenie dla społeczeństwa”, „Ponad koszem”, „Maska”, „Don Juan DeMarco”, „Moja rodzinka”, „Piatek”, „Głupi i głupszy”, „Now and Then”, „Mortal Kombat”, „Siedem” i wielu innych.

Przed rozpoczęciem pracy dla New Line Emmerich był przedstawicielem A&R w Atlantic Records (od 1987 do 1992 roku). Studiował w Calhoun School oraz Wesleyan University, uzyskując w 1985 roku dyplom Phi Beta Kappa z wyróżnieniem w zakresie angielskiego oraz klasyki i filmu.

Emmerich mieszka w Los Angeles z żoną Julie oraz dwiema córkami. Gorący entuzjasta motocykli i kolekcjoner sztuki, uprawia biegi długodystansowe. Pełni funkcję członka zarządu Neil Bogart Foundation i American Cinematheque oraz członka rady powierniczej Calhoun School w Nowym Jorku.
MARK McNAIR (producent wykonawczy) niedawno zakończył pracę w charakterze producenta wykonawczego przy filmie „Soul Men” w reżyserii Malcolma D. Lee i z udziałem Samuela L. Jacksona oraz Bernie Maca. Tej muzycznej komedii spodziewamy się w kinach w listopadzie.

Wcześniej McNair był współproducentem przebojowej komedii „Poznaj moich Spartan” reżyserowanej przez Aarona Seltzera i Jasona Friedberga, która już w pierwszych dniach wyświetlania znalazła się na pierwszym miejscu pod względem krajowych wpływów kasowych w styczniu 2008 roku.

Do jego dokonań jako producenta-asystenta należy kręcony w Los Angeles film akcji „W cywilu”, z Johnem Ceną w roli głównej; „Prześladowca” w reżyserii Johna Dahla, z Paulem Walkerem, Steve’em Zahnem i Leelee Sobieski; nakręcony przez Neila LaBute film pt. „Siostra Betty” z głównymi rolami Renee Zellweger, Morgana Freemana i Chrisa Rocka; także komedia „Wojna na grzebienie” wyreżyserowana przez Kevina Allena, z udziałem Craiga Fergusona.

Z osiągnięć McNaira jako producenta liniowego warto wymienić filmy: „Czwartek” w reżyserii Skipa Woodsa, z udziałem Thomasa Jane’a i Aarona Eckharta, kultowy obraz Jill Sprecher „Clockwatchers” z Toni Collette, Lisą Kudrow i Parker Posey, western „Los Locos” z Mario Van Peeblesem, a także „My Generation”.

McNair kierował także działem Physical Production w Intermedia Films, pracując nad takimi projektami jak reżyserowany przez Olivera Stone’a „Aleksander” z Colinem Farrellem i Angeliną Jolie, „Nagi instynkt 2” w reżyserii Michaela Caton-Jonesa, z udziałem Sharon Stone, oraz thriller szpiegowski Billy’ego Raya „Ściśle tajne”, z Chrisem Cooperem i Ryanem Phillippe’em w rolach głównych.

Dla potrzeb telewizji McNair zajmował się produkcja podczas pierwszego sezonu dramatycznego serialu CBS „That’s Life” z udziałem Paula Sorvino, Ellen Burstyn, Kevina Dillona, Debbie Mazar i Heather Paige Kent.
CHUCK SCHUMAN (kierownik zdjęć) jest absolutnym nowatorem w dziedzinie zdjęć z efektami wizualnymi. Pełnił funkcję kierownika zdjęć jednostki miniatur przy niezapomnianej trylogii Petera Jacksona „Władca pierścieni”. Praca nad sekwencjami lawy przy trzeciej części tej trylogii („Władca pierścieni: Powrót króla”) przyniosła mu nominację do nagrody Visual Effects Society za wybitne efekty specjalne w służbie efektów wizualnych.

Schuman pracował ponadto nad wieloma filmami, w których wykorzystano najnowocześniejsze efekty specjalne jako kluczowy element akcji, takimi jak „Indianin w kredensie”, a także reżyserowane przez Jamesa Camerona, niezwykle popularne i uznane przez krytykę firmy „Terminator 2: Dzień sądu” i „Otchłań”.

Do fabularnych dokonań Schumana należą również: „Bardzo Dziki Zachód”, „Con Air – lot skazańców”, „Duch i mrok”, „Na granicy ryzyka”, reżyserowany przez Stevena Spielberga „Hook”, czy wreszcie „Pamięć absolutna”.
DAVID SANDEFUR (scenograf / projektant produkcji) pracował jako kierownik artystyczny przy wielu filmach; do jego największych osiągnięć należy thriller „Numer 23” w reżyserii Joela Schumachera i z udziałem Jima Carreya; „Sztuka zrywania”, z Vince’em Vaughnem i Jennifer Aniston; reżyserowany przez Richarda Donnera przygodowy film sf „Granice czasu”; przebojowy thriller kryminalny F. Gary’ego Graya „Włoska robota”, z udziałem Marka Wahlberga i Charlize Theron; nakręcona przez Roberta De Niro i Eddiego Murphy’ego komedia akcji „Showtime”.

Z innych osiągnięć Sandefura jako nadzorującego kierownika artystycznego warto wymienić filmy: „Pan i Pani Smith” i reżyserowaną przez Michaela Baya „Wyspę”. Jako pomocniczy kierownik artystyczny przyczynił się do powstania filmów tak różnorodnych jak powracająca do lat 60. komedia romantyczna „Do diabła z miłością”, ultrafuturystyczny obraz Stevena Spielberga „Raport mniejszości”, thriller kryminalny „Kod dostępu” oraz wyreżyserowany przez Renny’ego Harlina thriller marynistyczny „Piekielna głębia”.

Za pracę przy filmie Wolfganga Petersena „Gniew oceanu” Sandefur otrzymał od Art Directors Guild nominację do nagrody Excellence in Production Design – wyróżnienie, które podzielił z całym zespołem kierownictwa artystycznego.


Sandefur pracuje obecnie jako scenograf przy filmie sf „Repossession Mambo” z udziałem Jude Law i Foresta Whitakera, który trafi na ekrany kin w 2009 roku.

PAUL MARTIN SMITH (edytor) znany jest przede wszystkim ze względu na współpracę z Georgem Lucasem, jako że od pięciu lat pracuje dla Lucas Film Ltd.

Do jego licznych dokonań filmowych należą: „Gwiezdne Wojny – Epizod I: Mroczne Widmo”; reżyserowany przez Renny’ego Harlina „Mindhunter” z udziałem Vala Kilmera; dramat wojenny „Za linią wroga” z Genem Hackmanem i Owenem Wilsonem w rolach głównych; komedia romantyczna „Swaty” z Janeane Garofalo oraz thriller „Jad”.

Smith projektował (we współpracy z Davidem Dozoretzem) oraz edytował trzy kluczowe sekwencje do filmu animowanego „Titan – Nowa Ziemia”. Pełnił też funkcję edytora-konsultanta przy dramacie kryminalnym Ernesta Dickersona „Nigdy nie umieraj sam” oraz przy czterech filmach fabularnych serii wideo „Przygody młodego Indiany Jonesa”. Ponadto pracował jako edytor przy ponad 30 filmach dokumentalnych, między innymi: „Gunfight U.S.A.” i „Cold Spring New Dawn”.

Dla telewizji Smith pracował jako edytor przy filmach „Młody Indiana Jones: Podróże z ojcem” oraz „Młody Indiana Jones: Kaprysy Hollywood”, a także przy niektórych odcinkach popularnego i chwalonego przez krytykę serialu ABC „Kroniki młodego Indiany Jonesa”. Jego inne dokonania telewizyjne obejmują filmy: „Rodzinie na ratunek”, z Georgem C. Scottem, „Szkoła wybaczania”, z Johnem Ritterem, „The Canterville Ghost”, z Patrickiem Stewartem w roli głównej, a także nakręcony dla NBC serial sf „Ziemia”.

Smith jest członkiem Guild of British Film Editors (GBFE), angielskiego odpowiednika American Cinema Editors (ACE). Pracował również przy wielu wyróżnionych nagrodami programach telewizyjnych w Wielkiej Brytanii, w tym „The Driving Force”, który przyniósł mu przyznawaną przez British Industrial and Scientific Film Association (BISFA) nagrodę dla najlepszego edytora.
DIRK WESTERVELT (edytor) na przestrzeni swojej kariery odnosił wiele sukcesów we współpracy ze znanymi filmowcami.

Pracował jako edytor przy przychylnie przyjętym przez krytykę dramacie biograficznym George’a Tillmana Jr. „Ludzie honoru”, z udziałem Roberta De Niro, Cuby Goodinga Jr. i Charlize Theron, a także jako edytor pomocniczy przy przebojowym komediodramacie tego samego reżysera „Soul Food” ze znakomitą obsadą, w skład której weszły Vanessa L. Williams, Vivica A. Fox i Nia Long. Obecnie pełni funkcje edytora przy niecierpliwie oczekiwanym nowym dramacie Tillmana „Notorious” opowiadającym o życiu nieżyjącej już gwiazdy rapu Notorious B.I.G., z udziałem Angeli Bassett i Dereka Luke’a, która trafi do kin 16 stycznia 2009 roku.

Westervelt pracował jako edytor efektów wizualnych przy nakręconych przez Guillermo del Toro: filmie przygodowym sf „Hellboy”, oraz thrillerze akcji „Blade: Wieczny łowca II”.

Dla scenarzysty i reżysera Ricka Famuyiwy Westervelt edytował komedię romantyczną „Brown Sugar” z udziałem Taye Diggs i Queen Latifah, a także służył jako edytor dodatkowy w opowieści dla młodzieży „Uciekający pan młody”.

Współpracował też dwukrotnie z F. Garym Grayem – jako edytor pomocniczy przy chwalonym przez krytykę dramacie „Desperatki” oraz, jako pierwszy edytor pomocniczy, przy przebojowej komedii „Piątek”, w której główne role zagrali Ice Cube i Chris Tucker.

Ponadto Westervelt pełnił funkcję kierownika zdjęć przy niezwykle udanym, reżyserowanym przez Kate Haug, filmie krótkometrażowym „PASS” wyświetlanym na festiwalu New Directors/New Films w Muzeum Sztuki Współczesnej w Nowym Jorku.

Obecnie dzieli swój czas pomiędzy Nowy Jork, Los Angeles i Pragę.

STEVEN ROSENBLUM (edytor) może poszczycić się długą i bardzo udaną współpracą z reżyserem Edwardem Zwickiem, sięgającą czasów serialu telewizyjnego „thirtysomething” za który Rosenblum otrzymał nagrodę Emmy w kategorii Outstanding Editing for a Series. Pierwszym fabularnym owocem tej współpracy był dramat z czasów wojny secesyjnej „Chwała”, który przyniósł Rosenblumowi pierwszą nominację do Nagrody Akademii za najlepszą edycję. Drugą nominacją do Oskara uhonorowano Rosenbluma za pracę przy wyróżnionym Nagrodą Akademii w kategorii Najlepszy Film obrazie „Braveheart – waleczne serce” w reżyserii i z udziałem Mela Gibsona, a trzecią nominację przyniósł mu nakręcony przez Zwicka „Krwawy diament”.

Rosenblum edytował też inne filmy reżyserowane przez Zwicka: „Wichry namiętności”, „Szalona odwaga”, „Stan oblężenia” oraz „Ostatni samuraj”. Pracował ponadto przy reżyserskim debiucie fabularnym Marshalla Herskovitza pt. „Jack niedźwiadek”.

Z jego dokonań we współpracy z innymi reżyserami warto wymienić nakręcony przez Bryana Singera film „X-Men”, filmy Shekhara Kapura „Cena honoru”, Michaela Baya „Pearl Harbor”, Toma Deya „Miłość na zamówienie” oraz reżyserowany przez Lee Tamahoriego „xXx 2: Następny poziom”.

Rosenblum pracuje obecnie przy dramacie Edwarda Zwicka pt. „Defiance”, z udziałem Daniela Craiga, Liev Schreiber i Jamie Bella, którego kinową premierę zapowiedziano na grudzień.

ANDREW LOCKINGTON (kompozytor) rozpoczynał karierę w dziedzinie muzyki filmowej wraz ze swoim rodakiem z Kanady, kompozytorem Mychaelem Danną, a jego następne zadania – jako aranżera/dyrygenta i kompozytora pomocniczego – umożliwiły mu współpracę z tak wybitnymi reżyserami jak Joel Schumacher, Denzel Washington, James Mangold, Mira Nair, Ang Lee czy Atom Egoyan. Owocem tej współpracy były między innymi filmy: „8 milimetrów”, „Antwone Fisher”, „Przerwana lekcja muzyki” i „Monsunowe wesele”.

W ostatnich latach Lockington porzucił aranżację, aby zająć się komponowaniem muzyki do filmów fabularnych, zyskując wiele uznania za ścieżki dźwiękowe do takich produkcji jak „Zew krwi”, „Ciasteczko”, „Święty Ralph”, „Gra w różowe” oraz „Xchange”, a także za film HBO „Więzienny Blues”. Jako autor piosenek Lockington często wplata przynajmniej jeden utwór wokalny do muzyki swoich filmów.

Z jego najnowszych dokonań kompozytorskich na szczególną uwagę zasługują: przebój Festiwalu Filmowego Sundance „How She Move” oraz nowy film niezależny „One Week” w reżyserii Michaela McGowana.

Lockington, urodzony i wychowany w Toronto, zaczął grać na instrumentach muzycznych w wieku zaledwie trzech lat. Studiował kompozycję i aranżację w prestiżowym programie muzycznym na Wilfrid Laurier University i w 1994 roku wydał swój pierwszy solowy album muzyczny „Dream”. Obecnie dzieli swój czas pomiędzy Los Angeles i Toronto, gdzie mieszka wraz z żoną i trójką dzieci.

CHRISTOPHER TOWNSEND (kierownik efektów wizualnych) pracował nad kreacją efektów wizualnych i kierował nimi przy wielu najbardziej pamiętnych filmach naszych czasów opartych na efektach wizualnych, w tym przy reedycji oryginalnych „Gwiezdnych Wojen” oraz najnowszej trylogii tej serii. Do jego innych osiągnięć należą: „Mission: Impossible”, „Zaginiony świat: Jurassic Park”, „AI: Sztuczna inteligencja”, „Hulk”, „Pojutrze” oraz „Wyspa”, przy której w zakresie efektów wizualnych współpracował z Erikiem Brevigiem, „Opowieści z Narnii – Lew, czarownica i stara szafa”, a także „Piraci z Karaibów: Skrzynia umarlaka”.
Townsend uzyskał dyplom (Graphic Design Bachelor of Arts Honors Degree) w Anglii w 1988 roku. Kolejne sześć lat poświęcił podróżom i pracy w różnych krajach, między innymi w Chinach, Australii, Nowej Zelandii i Singapurze, specjalizując się w telewizyjnych programach i reklamie. Następnie przeniósł się do Stanów Zjednoczonych, aby podjąć pracę przy filmach fabularnych w słynnej wytwórni George’a Lucasa – Industrial Light and Magic.

Niedawno Townsend pełnił funkcję kierownika efektów wizualnych na planie filmu „X-Men geneza: Wolverine” reżyserowanego przez Gavina Hooda, a który trafi do kin 1 maja 2009 roku.
# # #
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